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‘ ‘ a!. 29. Wrześ: we Wtorek,

K O R R E S P O N D E N T
W A R S Z A W S K I  y Z A G R A N I C Z N Y .

z W a rsz a w y ,
Dalszy ciąg nadgrod Rayiain: Imperatorowey Ros* 
syiskiey, które nastąpiły 1795.R o ku  i g .  S ierpnia4

Generałom-Majarom, i Gubernatorom.
38. Mińskiemu , Niepluiow w M ińskiey  

Gubernii  z należących do. Kapitu ły  W i l e ń -  
skSey , Folwarek K rasnybor  , ſzczeguł dusz roz» 
danych - - .  521. , ,

Boniewicze , szczegut duſz 317.
T r u s i e w ic z e ,  D it to  - 44
D w ó r  Bakszty z wioskami , ſzczegól  dusz  

•rozdanych -  - 2204 ‘
Oguł dusz rozdanych - ij,ro2«'

39. W ołyńsk iem u S z e r e m e tó w ! ,  w Wołyń* 
skiey G ube rn i i  .Sstarostwa Uszyck ie  ſzczegut  
dusz rozdanych - 383-

T e r e m e c k ie  ſzczeguł dusz 967.
Oguł  dusz rozdanych - * *>350.

40.  BrscłatoskiemU Berkmanowi w  Bracław­
skiey G u b e rn i i  S ta rds tw o Markuszewskie  ſz c z e ­
guł dusż rozdanych .  64g.

_. W  Mińskiey G u b e rn i i  S ta ros tw o  M arkow ­
skie , szazeguł dusz rozdanych  777.

Oguł dusz rozdanych .  , 1/423.
4 *> Konsyliarzowi S ta tu s  Mińskiemu V i e e -  

G ubernatorowi Michayłowi w Mińskiey G u b e r ­
n i i  S tarostwo Domanowickie  , oguł  dusz rozda­
nych .  .  .  „ 3 jĄ m

42. Konsyliarzowi Kollegii Bracławskiemu 
V ic e -G u b e fn a to r sw i  Grocholskiemu z  D óbr  ſe-

E e e e



k w e s t r o w a n y c h  J a n o w i  O s k i e r c e  ., w  c z ę ś c i  od-  
• d z i e l n e y  od Z a s ł a w s k i e y  G u b e r n i i  do C z e r n i e -  

chowskiego N a m i e ś n i c t w a , W i o s k a  K o ż u s z k i  z  
przyleglościami , ogut  d u s z  r o z d a n y c h  . 3 7 9 .

43.  K o n s y l i a r z o w i  N a d w o r n e m u ,  1 D yre­
ktorowi M i ń s k i e y  G u b e r n i i  K a r o l o w i  L a n g u  , w  
M i ń s k i e y  G u b e r n i i  S t a r o s t w o  K o l e n i s z c z e w s k i e .

0 ° u t  d u s z  r o z d a n y c h  -  2 3 1 .
4 4 . A s s e s s o r o w i  Kolegi*;  F i l i p o w i  C z e t w e -  

r y k o w i  w  P o d o l s k i e y  G u b e r n i i  S t a r o s t w o  C y w -  
k o w s k ie .  O g u t  d u s z  r o z d a n y c h  -  2 3 0 .

43. S e c o t i d - M a i o r o w i  P o d o l s k i e y  G u b e r n i i  
K on sy l iar zow i  S t e f a n o w i  K a e z e r y n u   ̂ w  P o d o i -  
skiey G u b e r n i i  S t a r o s t w o  G o r c z y c z y n s k i e .

O g u t  dusz rozdanych - . - 210.
46. Secon d -M aiorow i  S im e o n o w i  Kandor- 

sk iemu w ' M i ń s k i e y  G ubernii  z  .na leżących  do 
zagranicznego  Biskupa Łopacinskiego , o ware 
Kapłańce z wioskami. Ogut dusz rozd: 208.

G e o e t a K L e y t n a n t o w i  K a n o w n tc ze m u  w

W o t y ń s k i e y  G u b e r n i i  z  d ó b r  n a l e ż ą c y c h  do K a .  
p i t u ł y  O t y c k i e y  , w iosk i  : M i ń s k a , I z a b o r a  . i  
C z f lb e l .  O g u t  d u s z  r o z d a n y c h  - 47<V

' 4 2 .  K o n s y l i a r ż o w i  t a y n e m u  G e n e r a ł o w i  R e -  
k e t m e n s t e r u  T e r s k i e m u  , w  M i ń s k i e y  G u b e r n i i  
z  n a l e ż ą c y c h  do A U a r y u s z a  i K a n o n i k a  S u l i s t r o w -  

'  s k i e g o  w i o s e k  K u ź m i c z y  , i Z u r y c h y  , D w o r  M i n -  
c w ę p ła  z  W io s k a m i .  O g u t  du sz  r o z d a n y c h  6 4 6 .

4 0 .  G e n e r a l - M a i o r o w i  G o r y c z p w i  w  M m -
skiey G ubern i i  z dóbr należących do Klasztoru
W ile ń s k ic h  B e n e d y k ty n e k  D w ór  1 M iasteczka  
W i a z i n  z  wioskami.  Ogut dusz rozdań: 1 ,0 0 0 .

co .  G e n e r a t - M a i o r o w i  S m o z o w i  w M i ń s k i e y  
G u b e r n i i  z  d ó b r  n a l e ż ą c y c h  d o  B i s k u p s tw a  Z a ­
g r a n i c z n e g o  T r y p o l k a ń s k i e g o , w i o s k a  S t a r y t i k i ,  
i  w io s k a  S ło b o d a  z  m n e t n i .

O g u t  d u s z  r o z d a n y c h  - -  3« 5-
c i  G e n e r a t - M a i o r o w i  i  O b e r - K o m m e n d a n -

daniow i S m oleńsk iem u  W oiew od zk iem u  . w M m -



skiey Gubernii z  należąc,** do Monasteru Su. 
prasskiego X X .  Bazylianów Folwarek Chornietow
z przyległoŚGiami. Oguł dusz rozdanych -

52. > Konsyliarzowi Status i L e y b - D o k to l  
ro w i  R o z e r so n  w Mińskiey G ubern i i  z  na leż , ,  
cych dobr do B.skupa W iler i :  E konom ia  A d r y a .  
Szyn , szczeguł dusz rozdanych - =op 

W i e ś  Scarynki..  D i t to  .  ago."

s, M(.M r j eezk0 ^ ei'Szuiovv z ptzyległościami;  
Szczeguł dusz rozdanych - 3 3 1

Wioska Dory  , szczeguł dusz
t  . tey ze G ubern i i  z dóbr skonfiskowanych
L X n y S  C .  K ° notoP '  Jz e%eguł dusz

Oguł dusz rozdanych - ^  ł , e o 0.  
53* Brygadierowi Janowi Siełuńskiemu o-  

p ró cz  daney tem uż  z  Biało R u s i  A re n d y  dzie- 
J z . c tw e m  w M.ńskiey G u b e rn i i  z  na leżących  
D o b r  do Bazyhamkiego  W ileńskiego Klasztoru, 
D w ó r  Bieliczany z wioskami.

Oguł dusz rozdanych .  .  2 - -
W „ ; a5 t ' / Ułk0Wnik0Wi A t ty I Ie ry i  A Iex an d ro w i  
W o ie y k ó w  w  zamianę danych iemu w Połockiey 
G u  e r n u  300. d u s z ,  k tóre  nazad zwróciły sje 
do skarbu, w W o ły ń sk ie y  G u b e rn i i ,  z  D ó b r  
skonfi kowanych Podstolemu Łarzew sk iem u , w i0!  
*ki Kiezkir  1 Gniliea. Oguł dusz .  „ 5

5f5' ,^Lońsy ,la rzow > Kolegii  Piotrowi Obra-* 
no u , z dobr ſekweſrrowanych Floryanowi Gier- 
nickiemu w Ęodolskſey G u b e r n i i , Miasteczko 
Elzygoce z wioskami. Oguł dusz - 2?ą
t a -  .. ^ . t e t a r z o w i  Kolegii A lexandrow i M a i
wanvch T ‘1, ? uh^ rniis 2 D ó b r  fek w e s t ro .
zienoa ’ ,b :' , aIesk|emu , i A n to n iem u  Mi-
ziengauzemu Folwarek Ba bryka z  wioskami.

0 *uj dusz rozdanych .  aoo
Z i ^ y 1'31,20^  Nadw otnem u Kumitowii
*  tegoż Folwarku pozostałe ogut dusz .  123.

E e e e  2



gg, Sećónd-M iioroW l S te fanow i 'T y c z y n U  
nu w zamianę niedpdaiiyęh 54. dusz danych i*.* 
jnu W V yborskiey G ubern i i  150. dusz ; w czę­
śc i  dddzie ioney od 'Mińskiey. G d b ern u  do N a -
mie śnie rwa Czerniecliowskiego , z ſ tkw ea trow a-  
nych D óbr  A n ton iem ii  Pry bory wioskę Maloduſza.

Oguł  dusz rozdanych - - _ feo»
go. Konsyliarzowi S ta tus  Aleopeusowi W. 

M ińsk iey  G ubern i i  S ta ros tw o  Jakimowickie , 
szczeguł  dusz rozdanych * 563-

W  teyże  Gubernii  z Dóbr ſekwestrowa-
.nych ] a n o w i  Zienkowiczowi D w ó r  W 'ereeaty  z
W ioskam i .  Oguł dusz,rozdany h - 9 io»

60. W d o w ie  zmarłego Generała^ Poruczni-  
ka w A r tv l i e rv i  W iczowtowa w Mińskiey G u -  
Ł Ł f W  Jo U —  Bazylianów W i lo ń -  
.sbich Folwarek Z a les ie  z wioskami.

Oguł dusz rozdanych - - 0 0 9 ,
* {Kantynuacya w przyszłym  Hunterze.)

WIADOMOŚCI Z A G R A N IC Z N E .

A  N  G  L  I A .

Z  Lmiłynu ci. 6-. W rzńn ia .  P a r ty a  oppo* 
zycy ina  w papierach ſwoich uciesznie  zbiia po­
myślne  od M inis t rów rozsiane p r fe z  publiczne 
pisma wiadomości. Opisy różnych zw y c ię z tw  
odniesionych przez męstwo niepoięte Royalistow, 
a w G aze tach  Dworskich  umteszczenych , po­
wiada ieden A u to r  publicznych Angielskich pism, 
tak strasznie przeymuią  umysły n a s z e ,  iz dzię­
ki owym pięknym imaginacyom , które nam oka- 
zuiac , Mundam peryersum. naymocniey owe 
M im ste ry a ln e  grubych fałszów pełne^wiadomo-

ſa). Zdarza n ie r a z  widzieć maginacye od Ma-  
' larzy  na obrazach wyrażane, gdzie na wspakr



ści zbiiaią.. S łusznie  więc papiery  n iehayży-  
czliwsze Panu  Pittowi w osobliwszey postaci 

'Wystawnią przed Czyte ln ikami niesłychane 
cwe nowiny ,, k tóre  tylko w samey c h ę e ſ M i n i ­
s t ró w  są u tw orzone ,  ale co w skutku nayda ley  
od prawdy s tron ią /  P rzy p isu ją - też  papiery op- 
pozycyine w ieką  Zręczność piór Ministeryalnych* 
ź e  głowę nie iedoemu chciały zawrócić ow em i 
t r y u m i a m i k t ó r e  iak te naiemjie kar ty  głoszą *'/ 
naybarrlziey w ten  czas miały się łWzniagąć., gdy 
poci Quiberonem _ tak n isczemnie  cała, wyprawa 
omylne zwiodła nadzieie. jeden papier M in is te -  
ry a ln y  wyzywał, og,ułem całą Republikanów-siłę, 
aby ſzła z nim o zak ład , iż niepo,trafi nigdy 
Republikanizm pokonać^ walecaney Em igracyi .  
Quiberotir ( t  k było właśnie, w owym płodzie czy-- 
Stey fanfaronady wyrażono)  iest to drugi Gi-  
b ra l ta r , przeciw k tóremu 150. tysięcy ludza 

'•dico sto piędzięsiąt tysięcy nic nie wskura. D o -  
daie taż  Ministrowska G a z e ta  , że  Republika­
n ie  w szę 'y  są okrutnie zbici , gdzie się tylko, 
ważyli okazać , albo gdzie  tylk-o ich Sz lach ta  
Francuzka actakować raczyła. W  iednym dniu 
P .  Tintiniąc pięć kro.ć ich razy  okrutn ie  poraził ,  
Btc, Po tak bez wstydnych' na papierze ro z sa ­
dzonych iunakieryaoh , czyliż można dziś wiarę; 
dawać owym doniesieniom, k tó re  się podoba i e ­
szcze  Rządowi między ludem rozsiewać ?

W szakże  mimo tę ćmę fałszywych łysko- 
tek  zawsze się przebiia czysta prawda , k tórey

czyli  przeciwnie- wszystko bywa udawano , ia ­
ko ta , że v> karecie, konie- siedzą a ludzie cią­
gną , że chart ucieka , a zaiąc goni . że mysz  
łapie kota , a kuropatwh na sztuki rozdziera.

' iastrzebia hc. i  takowe wyobrażenia zowiąlSAun- 
dus perversus > czyli świat przewrócony-. Do 
tego wiąc alluzye czyni w  tym mieyscu Pismo 
Angielskie.



w

n ik t  zaprzeczyć nie może. O t o  nowe w An« 
glii znowu zaburzenia  dla niedostatku żywności.  
M ię d z y  innem i w Camavon dość było zaburzę -  - 
n ia  wielkim n iebesp ieczeństw em  zagrażaiącego. 
T o  zamięszanie  tak się było n ie  dawno w z m o ­
gło , iż przeciwko niemu znaczna siła zbroyna '  
w ypraw iona ,  do uśmierzenia  okazała się być  
n iedosta teczna  , musiano więc inne bataliony pier­
w szy m  na ſukkurs posłać ,  a ty m  czasem  do Xeis  
Wortland znać 'dano , a t e n  Xciu  d^Tnrk co nay* 
p rędzey  o zn a y m i ł , aby Rada W o ie n n a  w Dowing 
Street  złożona obmyśliła nayskutecznieysze  śrzod- 
ki do uśm ierzen ia  tego rozruchu. Za raz  w ie le  
R eg im e n tó w  Kawaleryi  odebrało rozkaz do Car- 
vavon  pospieszyć. S i ła  potężna w iemy że p r z y ­
t łum iła  t e n  pożar  , wszakże nie iest on do tych 
czas (iak widać) zupełnie  ugaszony, Skoroby się 
w ia t r  nagle z e r w a ł , to i po w s z y s tk im . . >. . .

Zaczynaią  tu w L ondyn ie  iuż n iek tórzy '  
dawać tem u  w i a r ę , że  między Francyą  i R z e ­
szą  Niemiecką stanie pokoy. Nasi  M in is t row ie  
poczynil i  iuż stosowne do tego k r o k i , iako i 
do wie lu  innych operacyi poli tycznych bardzo 
ro zu m n e  i przezorne.  T y m  Iepiey , m ów ią ,  
d la  n ? s , i e ś l i . t e n  pokoy do skutku przyidzie .  
ł J  wolni howiem Cesarza  od obowiązku s t r z e ż e ­
n ia  brzegów R e ń u  p rzy  Moguncyi i Coblentz , a 
za ty m  będzie mógł ' pod ów czas t e n  dobry M o ­
narcha wielką część woyska swego zwrócić ,  aby 
s i ln iey  operacye  woienne popierał z s trony A l - 
Sucyi i Franche Comte. '

M o ż e  to  Cesarz  uczynić . ale się zapytay-  
m y  , czyli  i Francuzi  na lew ey  ręce Renu nie 
potrafią t i ż  z  ſwoiey st rony większey nie ró ­
w n ie  siły zbroyney  niż  dotąd była zgromadzić 
n a  obronę także Fr>anche Comte i Alsacyi f  ^

I  tak nas Ministrowie darem nem i pociecha­
m i  u w o d z ą , gdy realne otaczaią nas nieszczęścia. 
W ia d o m o  * że  Q,uiberonu zdarzenie  wcale dla nas



nie było pomyślne  . a le  p rzynaym niey  w  ty m  
p o ży tek ,  iż tam  bardzo wielo takich popełnio­
no błędów , k tó re  nauczyły w przyszły  czas 
o s t rożnośc i , i lepszego planu.

M ów ią  że  ppkoy Republikanów z H iszpa ­
nami zaw ar ty  nic nam nie szkodzi , i ow szem  
dodaią , ż ę t y m  lepiey d k  nas , uwalnia bowiem 
od allianta , k tó ry  dowiódł w  całym te raźn iey-  
szey  wpyny c ią g u , że- nic n ie  mógł ani dla 
nas dobrego zrobić  , ani dla siebie. Niech t y l ­
ko i Sardynia  t rak ta t  udzie lny z Francyą  pod­
pisze , rzeką z a r a z ,  tym  lep iey  , bo to Państw o  
nic w ię c e y , iak tylko byto naſzym  w oiennym  
operacyom na przeszkodzie  , gdy kosztowało ba r-  
dzo wiele skarbów Panu Pitt , k tó reby  mogły 
daleko poży teczn iey  być obrocone,

A  jeśli druga ieszcze lub t rzecia  wyprawa 
do Fraęcyi nie będzie .miała pomyślnieyszych 
skutków, iak ta  p ie rw sza ,  cóż ? izalj m n iem a­
cie , że  P .  Pitt zn iży  wielką swoią godność aź  
do wyrzeczenia  nakoniec T y m  gorzcy. N ie  w ie rz ­
cie temu : Pow ie  o n :  tym ci iepiey. M a  on
ty le  ressurso\v w  niepoiętym. dowcipie ſwoim , 
ż eby  się miał p r z y z n a ć  do tego , iż  iest z w y .  
c iężony.

Co większa , w yrzekane  się nawet proiektow 
dalszych, do czego może być przymuszony., z n a ­
lazłby on ieszcze w . ſw y m  dziwnym charakterze 
ty le  p rz y c z y ń  i prawdziwie godnych ſwego r o ­
zumu pobudek do powinszowania A n g l i i , ź e  czyn ­
ności, woienne  i dyplom atyczne  w ca le  m o c n e ,  
p o w a ż n e ,  wspaniałe,  i heroiczne ,  nie tylko są 
wybornie  uskuteczniohe , ale te ż  naywiększy za-  
ſz c z y t  przynoszą W .  Brytannii  pod ów .czas 
właśnie , gdy wielkie naykry tyczn ieyszych  cza­
sów odmiany losadti całego świata niemiłosie rnie  
mtotaią. Dzięki.więc n ieograniczonemu dowcipo- 
wi za tak' wielkie łaski i pozory  uszczęśl iwie­
nia N a r o d u /  . .
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E sk ad ra  nasza na morzu Bałtyckim wzrao* 
cnioha iest 7. okrę tam i l in io w e m i , które tam z  
Tortsmuth popłynęły.

M in is t row ie  tu teys i  maią wysłać 30. ty s ię ­
cy ludzi do.\Indyi Zachodnich, aby wyspy A n -  
ty l le  co nayrychley odzyskane były.

L o r d  Loughbnraugh stanął w Ramsgate na 
b rzegach  Angie lskich dla rekognoskowania  no­
w y ch  Tortyfikacyi Dunkierki.

P o s e ł  T u r e c k i  p rzybiera  się der wyiazdu 
z  L ond y n u .

F  R  A  N  C  Y  A .
/ 1 ,'f , ,/

7 ' Z  "Paryża d. 7- Września. W c z o r a  pier* 
wias tkowe zgromadzenia  do przyięcia nowey 
K ons ty tucy i  z w o ł a n e , w  tuteyszych Sessyach 
-wzięły począ tek ,  ( co t e ż  i w 43000.  innych 
gminowładztwaeh R z p l t e y  nastąpiło ) P r e z y ­
d e n tó w  - ndyprzód i Sekre ta r^ow  mianowano,  a 
del iberacye  względem przyięc ia  Konsty tucyi  na 
dzieta następuiący są przeznaczone.  N i e k t ó z y  
się lękaią ,  aby zgromadzenia kłótliwe nie były , 
a  lubo nikt  prawie nie wątpi, że  Konatytucya 
z e  wszystkiemi artykułami przyięta  zO,tanie , 
ato l i  zdaie się , że dekre t ów odrzucony będzie, 
k tó ry  przepisuie , aby dwie trzecich ^części osob 
z  członkow przeszłych Konw encyi  do nowego 
prawodawstwa obranych było. Dwie  sobie prze­
c iw n e  partye wszystkich użyWaią sprężyn  , aby 
iedna nad drugą tryumfować mogła." Z  tych par. 
ty i  iedna żąda kon ieczn ie , aby wszyscy nowi 
byli  przez wolne  głosy Depar tam entów  do pra­
wodawstwa w e z w a n i ,  druga z a ś , aby-gcia  część 
tylko nowych osob, a dwie części z  R e p r e z e n ­
ta n tó w  te raznieyszych  Konwencyi dó tegoż prar 
wodawstwa wchodziły .
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T a l l ien ,  L ouve t ,  C hen ie r ,  L eg en d re  i icR 
Stronnicy napełniaią publiczność p ism am i, w  któ- 
ryćh oni za A rys tokra tów  i  Royalis tow poczy- 
taią  tycb ',  k tórzy  źądaią konijecznie zwalić to  
ustanowienie Konwem yi względem obioru t y m  
sposobem now go Rządu. G łoszą  , iź R zp l ta  
Zginie , iesli dekret nie przyidzię  do skutku.

Z  tey okoliczności rozesłany iest  nowy od 
K o .w r n ć y i  adreſs do Zgromadzeń pierwiastko* 
wych przez R eprezen tan ta  L a reve i l le re  L e p au  
ułożony i w k tórym  naymocniey zachęca do j e ­
dności i dow odzi , źe przez  Konstytucyi przyię-  
Cie . a naybarziey pr^ez  u trzym anie  tego dekre­
tu  wzglądem obioru członkow Prawodawstwa lud 
naywyższą władz^ swą, powagę i szczęście R ze-  
czypospolitey u trzym a i zabeśpieczy.

Mimo to przeciwna z swey s t rony  partya 
usiłuie dowieść, że  w'spomnione prawo Znosi w ol­
ność powszechna, a za tym  znieważa nayśv(nęc- 
sze  prawa ludu. ZarWzem uczynione są l iczne 
z a rzu ty  przeciwko niektórym zwłaszcza osobopi 
Konwencyi.  Mówiono że T a l l ie n  nie może być 
uwolniony od oWych zb ro d n i ,  k tóre  p rzesz łym  
ty ranum  zadawano. W t e d y  on z trąc ił  Rober* 
spierra , gdy sam widział  się być w niebeśpie- 
czeństwie  u t ra ty  życia , zadawano ipu , iż nale­
żał do zaboystwa , 2go Sepcembra , i że w  Bour- 
deaux wiele  krwi O hywate lskrey rozlał.

L ic z n e  ijakoż przywodzono obwinienia na 
R eprezentan tów  Leger.dre F re  on i innych D e ­
putowanych. A  obywate lowi Chenier  zadawano, 
iakoby. miał zamysł  użyć woysk w koło Paryża  
stoiących przeciwko ludowi,  ieśliby Konsty tucy i  
zupelnip iak pna i e s t ,  przyiąć n iechc ia ł ,  ponie­
waż nie dawno gdy był P rezy d en tem  w K o n ­
wencyi r z e k ł : że woyska przymuszą do p r z y ­
jęcia K ons ty tucy i ,  skoroby chciał kto ią od­
rzucać. '

Z e  par tye  w Konwencyi będące wszystkfć-



jzo używ aią ,  aby na s w y m  postawić,  wyświeaj  
się z tego , iź  dwie st rony ',  które przed  tym  
naywięcey miedzy, sobą różniły się , to iest par- 
ty a  G ó r y  i partya T a l l iena  ,_Frerona, L eg en d re ,  
6te. znowu się z sobą z łączyły  * aby utrzymać 
swą przewagę. .

O w a  bowiem G ó ra  , k tó ra  w  przód m e p r z y -  
taciołką była naywiększą T a l l ien a  i L ouve ta  . po­
chwala te raz  ich mowy w Konw encyi  i za ich 
zdaniem idzie. Obie partye.osobliwiey na D epu­
towanego Lanju inais  mocno są zaiątrzone , k tó ry  
i ię  naymocniey  opiera niektórym układom.

W^ wielu Sekcyacli wczora  rozbroi o nych 
T e r r o r i s t o w  po mimo d ek re tu ,  który im d o ­
zwalał w o to w a ć « powypędzano z pierwiastko­
w ych  zgromadzeni , ,

Sekcya T h e r m e s  napisała adrćſs do woysK 
p rz y  Parvżu  , w którym przekłada obłudne pp- 
stępowanie  , którego przeciwko Sekcyom _ w oko-^ 
Jiczności wcyjk  używaią. W y ra ż a  o n a ,  ze  oby­
w ate le  Sekcyow w tym  momencie  pragną w a le ­
cznych  i cnotliwych obroiicow oy^zyzny w  po- 
śrzodku siebie uściskać,  postanowiony adreſs ma 

' być  innym 47,. Sekcyom  Paryzkim  do przyięcią.
przes łany .  .

Do tych czas w Paryżu  wszelka spokoynosc.
Konwęncya wszystkich spospbow używa , aby so­
bie lud pozyskać.

O d  d w ó c h  dni Deputacya  Ocalen ia  w y ­
dzielać kazała po funcie chleba. P rzy rzek ła  te z .  
z e  i wydział mięsa będzie wkrótce  obfitszy.

Pani  S t a e l  Posłowa Szwedzka przesz tey
Soboty  wyiechata na wieś. .

D onoszą ,  ze S z w a y c a r y i , ze  / e z y d m ą c y  
ta m  Arcy-Biskupi i Szlachta L u d w Ika X V I I I .  
obw oła l i ,  i że wiąrbunki Angie lskie  tam że  nie

V Ta ſessyi dnia 4. W r z e ś n ia  . gdy t rak ta t  po­
koiu z  Landgrafem HeſsenCaſselskim zosta ł  p rzez

:

/



,  a oo3
. . ~ * 

Boiſsy d’AngIas pow tórn ie  p r z e c z y ta n y ,  Kon*
wencya go ratyfikowała.

Na Sessyi d. ggp Lanjuinas  czyta ł P e rv -y ą  
Rządców D e p a r ta m e n tu  R hone  i L o i r e  , "w któ- 
rey  żądaią, aby którzy tymczasowo z L is ty  E m i -  
grantów są Wymazani, na pierwiastkowych zgro* 
madzeniach wotowali. Lan ju ina ig /żąda ł , aby nie 
w m nie  prześladowani O byw ate le  p rzynaym niey  
ty le  prawa mid l i ,  i le  rozbrojeni- T e r ro r i ś c i  ich 
p rześ ladow cy .  Dekretowane*, że  O b y w a te le ,  
k tórzy  tymczasowo z listy E m ig ra n tó w  w y .  
mazani,  i od tegoż czasu od Rządu , albo od swych 
Współ-obywatełow znowu za publicznych u r z ę ­
dników mianowani zostali, na zgromadzeniach p ie r ­
wiastkowych wocowae maią.

A  lubo takowy dekret z ap a d ł , spor iednak 
n ie  wziął końca. Ta l l ien  wstępuie  na T r y b u n ,  
i  rzecze  ; „ Czas iest aby prawda była wyświe­
c o n a .  Żądam  , aby Deputacya Ocalen ia  donio- 
„s ła  p a m  o korrespondencyach , i  adreſsach do 
„n iey  wczora nadesłanych. Wiiem na co się za- 
„ n o s i , ale  niedbam otq , 'mam ty le  śmiałości, 
„ ż e  w yraźn ie  powiem : O to  robi  się konrra-re* 
„wolucya. Choćby mię iutro zam ordow aóm iano ,  
„tego nie zamilczę , że  są przygotowania  do no-  
„w ych  insurrekcyi. Chcą pozfa6iiać p a t r y o t o w , 
„ i  właśnie w ty m  czasie myślą nayzłośl iwiey o 
„ t y m ,  gdy rozżarzam  pochodnie .w  południowych 
„Prowineyach ogniem domowey woyny, w tym  cza- 
„sie  , gdy 200. żagli przybliża się do brzegów 
„naszych aby na ziemię wolności w yrzuciwszy  
„ E m ig ra n tó w ,  pomnożyć iakokolwiek ipogiy 
„ W andeysk ie  hordy. S ta rą ią  się bowiem usil- 
„n ie  , aby pierwiastkowe zgromadzenia  detibe- 
„ rowaiy  ostrzami puginałów otoŁzone. Zgoła  te -  
„go chcą , aby D e p m a m e n c a  nasze potokami 
„krwi oblane były. Zadam  aby Deputacya  oca­
l e n i a  smutny widok, k tóry  ma przed o c z y m a ,  
„nam też  okazała. Co nim nastąpi d e n o s z ę , i i
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„ tu  w P aryżu  cheą przeszkodzić dobrym obywa, 
„ te lom  wetow ać  na zgiomadzeniach pierwiast­
k o w y c h .  ‘

„W  iędzćie. że liczni malkontenci w porozumie- 
„niu  są z - E m i g r a n t a m i , że się tu pr;ze<ji nami ła­
s z c z ą ,  a tam wotuią niś zamo chowanie partyotow , 
„ ż e  wszystko ipst wiaocn.c W ohćzie C ondeusza.co 
„się  dzieie między n; mi. K orw ennyo! Przy p: mniy 
„ so b ie ,  żeś winfia wszelkim niebeśpieczeństwem 
„śmiało pogardzać . pomnii , ze  wszelkicli uży-. 
„w szy  rostrophyeh prawideł . gdy nie mozesz 
„przywieść  do iednóści rozdrażnionych umysłów, 
„winnaś naprzeciw puginałów stawić sję po mię« 
„dzy członkami patryotow ( powstaie cała Koo~ 
wencya . uchyla kapeluszow i woła : T a k  iest 
R z p l ta !  albo śmierć!  ) Zadam aby na te razn iey-  
,,‘szey naw et  Sessyi doniesiono wam o połoiehiu 
„ R z p l t e y .  Nie,  zawołał ieden z R eprezentan tów * 
dowiedzieć się musim o catey korrespondencyi.  
Dekre tow ano” wjęc'aby T a ł l ie n a  mcwa rdzdruko- 
wdna i W Paryżu poprzybiiana 'była,

Jeden żądał , aby wszystkich nieprzysię-, 
głych X ięży  wzięto  do a resz ty ,  ( powstał wiel-  
ki hałas ) Barras tak rzekł n konipc, nie możemy, 
ukrywać t e g o > iż się ze wszech stron szerzy 
R o y a l iśc i ,  E m ig ra n c i ,  i nieposłuszni prawom 
R z p l t e y  D u c h o w n i ,  którzy prztciwko Rzpltey. 
walczą, a Królewską w ł a d z  ^ p rz y w ró c ić ,  usiłuią. 
\E sz « k ż e  niech wiedzą nieprzyjaciele  n a s i ,  ze  
K onw encya  bronić naymueniey będzie swe dzieło* 
i naysiln iey u trzym yw ać wszelkie ustawy. Jeśli są 
ie szcze  mężowie  27. L i p c a .  są_ t e ż  i >o. Sier-. 
pnia. Niech wiedzą m ów ię ,  ci bezbożni rodu. 
ludzkiego nieprz-yiaciele , że bronić będziem pa-_ 
t ry o to w  Roku 1.789- P rz e z  sprawiedliwość 1 
stałość zniszczyc ie  zamach niegodziwy waszych 
nieprzyjació ł.  Na tego proiekt intereſs  wzglę-, 
dem X ięży  na dzień iutrzeyszy odłpżono.

W s z y s i y  F ra n c u z i ,  którzy dawniey T o u -



fon Anglikom Wydali i tam urzędy obieli , a
p >tym uszli 2 kraiu za  pomocą Angie lskiey 
F lo t ty ,  za Em igrantów są u z n a n i ,  i maią t e y ź e  
karze  podlegać. \ ,

Ń  'i  E  M G T .
Niektóre ifkojitzńóici o przejściu Francuzom przez  

Ren pod Duisburg z listu pisanego dnia ggo 
lVrzelma,pod fi  uh ro t , wpięte.

Skoro iuż dosta teęzuie  Francuzi  utożyli  t ę  
|, ważną dopełnić przeprawę^ m D O g ą  liczbę s t a t ­

ków Holłenclerikich różnego gatunku pod KJsem- 
'berg śc iągnęli , do których przykupili ieszcze 30. 
Niemieckich  łodzi dosyć wysoką ceną. O b sze r -  
riość tych statków mogła wziąć od 13<f>. do 150. 
pieszych,  lub od 50. do 60. konnych.  • W o ie n -  

j nym  było dawniey zwyczaipm pod zasłoną ba* 
te ry o w  dla przepraw y woyska , budoWać_tpósty , 
co wiele kosztowało ludzi i czasu,  a n ie p rz y ­
jacielowi czyniło sposębóośe zgromadzić - się , po ­
siłki nowe sprowadzić , i silnie bronić przeyścia. 
F rancuz i  t e r a z  dla uniknienia  tych p rzykrośc i ,  
indy prętki  i prawie nieprzewidziany wymyślili 
sposób, p rzez  k tóry  uskuteczniony iest p lan  ich 
śm ia ły ,  i ledwie do wierzenia  podobny.

Z  dnia 5. na 6. w pół godziny po x i .  w  ho- 
ćy na 35. sta tkach nagle płynąć ku brzegom 
p rzec iw nym  zaczęło gooó. ludzi, - rf o  z  naywię- 
kszą źwawością rzucenie  się do t e y  p rzepraw y 
wypuszczeniem 6. rac oznaczone było . Skoro 
się tę  w górę wzniosły , zapaliły się razem pra­
wie  wszystkie brzegi armatami franeuzkiemi o*

I 'Sadzone, i piorunowym ogniem z armatj w y p a ­
lonych gęste płomienie  miotały. Bomby i gra­
naty  zdały się całe okrywać 'powietrze  , a brzegi 
Austrvackie  kulami i granatami prawie osypane 
były. Porwały  się na tak og ro m n y ’ łoskot i A u-  
Stryaekie,  i Pałatyna obok stoiące woyska, lecz  0- 
gieri naygęstszy z przeciwnych  brzegów miotany 
rwących się do broni rozprasza ł ,  a t y m 'c z a s e m



asooó
pod zasłoną tego  s t rasznego  e l e m e n t u , którego 
łyskanie prawie oślepiało do rey te rady  conaypręd- 
szey  śpieszących żo łn ierzy  Cesarsk ich ,  płynęli 
Francuzi  spiesznie ku brzegom nieprzyiacieiskira. 
Skoro  zaś przypadli  do Ią,du, zaraz wyskakiwać 
z nasadzonemi bagnetami poczęli ,  a ty m  czasem 
pontony- w ty le  r z u can o ,  i zaraz przez te  m o­
sty, nowe Republikapow szły woyska. Jakoż zra- 
na o godzinie  4. stanęło na gruncie Juliaceńskim 
do 20. tysięcy Francuzów. Ci posunęli się im- 
p ę ty czn je  w Bokunt przy Aager  na Cesarskich 3ma 
D yw izyam i  stoiących. Na tak potężny accak A u -  
stryacy wzięli  się do odporu,. W sz a k ż e  armia  
Francuzka niedaiąc zebrać się porządnie A us trya-  
kom , przypuściła w pól X iężyea uformowany a t-  
tak , a to z takim impetem , że  Cesarscy z 3ch 
s t ron  między ogień k rzyżow y byli wzięci , a pod 
ów czas z ba te ryow  nadbrzeżnych lewe ich skrzy-  

, dło s traszn i^  było rażone od Francuzkich grana­
tów. A us t ryacy  tylą o toczen i  ogniami , chcieli 
do Diifseldorf zacofnąć s i ę ,  ale w tym  samym 
m om enc ie  odebrali p rzez  sz tafe tę  wiadomość., że  
się i tam  Francuz i  także p r z e p r a w i l i ,  i to mia­
s to  iuż o p a n o w a l i , n ie  było więc xczasu do t a m ­
ty ch  woysk m asze row ać ,  gdyż cofnęły się p ier­
w sze  D y w iz y e  Cesarskie do Elberfe ld , za tym te  
os ta tn ie  z pod. Duisburgu  udały się w tę ż  samą 
stronę.,

Y  tak Francuzi tę  p rzeprawę usku teczn i l i , ia« 
ko naypew nieysze  są wiadomości o t y m ,  w 3clt 
r a z e m  nadbrzeżach ,  gdy w czw ar tym  fałszywy 
w  ty m ż e  czasie udali atęak*, k tó ry  iednak po tę ­
ż n y m  biciem z armat i granatów rzucaniem na­
pełniał  p o w ie t r z e ,  i psuł ba te rye  A us t ryack ie .  
gfedna z  tych przeprawa była pod G e n e ra łe m  Le- 
f c b u re ,  - kcórąśmy opisali do 20,000 .  ludzi w yno­
sząca pod Duisburg,  na  grunt Eiihelkamp nazwa­
ny .  Druga ze  12. tysięcy złożona p ow yżey  Duſ- 
seldorfa. Trzecia  nieco w y ż e y  . tegoż miasta z

i



t y lu !  ludzJ zebrana uskutecznione zostały. Czu/or- 
ty  zaś ow zm y ś lo n y ,  czyli  fa łszywy a ttak  na 
p rzec iw  Uerdingen-by ł  u trzym yw any .

G d y  Francuz i  z n a y większą żwawośeią  na 
Biiſieldorf  następowali , pod ów czas Cesarski Pu ł-  
kownik wysła ł  t rębacza  prosząc o k ap i tu lacyą , 
a le  g renadyerow  600. bez ordynansu nawet  r z u ­
ciło 'się . z  nasadzonemi bagnetam i,  wołając : e to  
są punkta kapitulacyi ( voici les points de capltu- 
lation) i ci naypierwsi wpadli do miasta z 3ma 
a rm a tam i ,  W s z a k ż e  kom m endą  F rancuzka  gdy 
M agistra t  wyszedł z kluczami,  przy ię ła  kapitu­
lacyą , a Cesarski Pułkownik z D yw izyą  swą po­
zo s ta łą ,  do Elberjęld wym aszerow ał  ty ln ą  bra-
iffił. ; •

O  godzinie 4. iuż woyska Cesarskie  w F / -  
berfeli  s t a n ę ły , za któremi; aż  na to  m ieysce  
uganiali się Francuzi .

N i e  darmo więc g łoszono , że  Republikanie 
przeydą  R e n  w  sposób tak osobliwszy , że  się 
zadziwi E u r o p a , ,  możnaby te m u  w ie r z y ć ,  gdy- 

iby  w  tych naszych "czasieeh r zecz  iaka stać się 
m ogła ,  kcóreyby się można było  dziwić. T a k  
bowiem nadzw yczayne  przypadki są zagęszczone.

Y  to  prawie n ies łychana, a iednak naypra- 
wdziwsza r z e c z ,  iż w  całey tak wielkiey e x p e -  
dycyi nie więcey iak od 300. db 400. tylko lu­
dzi z obu stron ząinęło. C zy tam y  wię« tę  w y ­
prawę z zas tanowieniem się nad s z c z e g u ta m i , 
a le  nie z zadziwieniem.

Z  Bonn d. t y .  Września. W id z ie /n y  tu  zn a .  
czne  szerzen ie  się Francuzów na p raw ey  s t ro ­
nie  rzeki R e n u ,  a Cesarskich wszystkie  obro ty  
n a m  dowodzą, że  ieb rey te rada  z tych s t ron  z u ­
pełnie  iest udeeydowana. 3U* oboz,  który stal 
na  przeciw tego miasta  ies t  zw in iony ,  a woy­
ska udały się prosto do wyższego Renu,

Z  Kolonii d. 12 .  Września. G dy źawczora  
w e s z ir  Republikanie do D eutz ,  w zię li  około 100.
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niewolników Cesarskich, między k tó rem i iest jf 
R e g im e n tu  Laudon Werd  , M ajor  nazwany 
dl menda. t

G e n e r a l  ^fourian  ma kwaterę swą w  Miii-  
beim » gdzie także stoi G e n e ra l  Kleber ze b z t a -  
bem swoim. Y  tak Republikanie są Panami obu 
brzegów R e n u ,  a c;(ly Weiterwald  brzmi odgło­
sami : Niech żyie Rzeczpospolita.

Z  Ratyzbony d. 14 Września. L is ty  z 
W i e d n i a  zapewniaią, iż C e s ; r z  Jm ść> bligować 
kazał Króla  Jmfci Durlskiego o wstawienie  si‘ę 
do R zp l tey  F ra n c u z k ie y ,  aby pukoy mógł być 
iuź zaw ar ty .

W  Ł  O  C H y ;
Z  Cagliary d. ig .  Sierpnia. W y s p a  S a r ­

dynia nową iest obięta burzą. Malkontenci Wzna- 
czney  liczbie górę w z ię l i ,  i związkiem pomię­
dzy sobą zamierzonych układów spo ien i , Wiele 
nayzucliwalszych dopełń iaią okropności. Już 
zbroyną ręką nie mało Szlachty , X i ę ż y , M n i ­
chów , a naw et  i kobiet pobrali do więzienia.  
V ice  K ró l  dotąd ieszcze od uzbrcnonego ludu 
szanow any ,  iuż od geh dni. z całym D w o rem '  
zosta ie  w swym domu pod ścisłą strażą. Biskup 
tu teyszego  M iaś ta  w swyicli także pok ciach zam ­
knięty.  M in is te r ium  tą wys.pą rządzące p rz y ­
muszone iest  zdać powagę władzy swey tak na­
z w anym  Stamenti,  ( są to stany z  duchowieństwa, 
S z la c h ty ,  Milicyi NarodoWey i z ludu z ło ż o n e )  
aby według upodobania swego nowy rząd u t rz y ­
mywały .  T e  Ogłosiły, że M ars is  Vivaldi swą 
dostoyność u tracił ,  W ie lk i  rozruch panuid 
w  tym  całym K ró les tw ie  , a wszystkie  owe po- 
burzone s tany  używaią wszelkich sposobow, aby 
Francuz i  na pomoc im przybyli , i tę  wyspę 
siłą zbroyną obięli. T ak  rzeczy  iuż daleko za­
szły , że  ieśli Król  rychłych i roztropnych śrzod* 
kow nie uży ie  do uśmierzenia  tego rozruchu t 
pewnie  całą Sardynią w krotce utraci.
* D O D A ,

• v  \ 4  ̂ •* ,
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K”O R  R E S P O N D E N T A
W A R S Z A W S K IE G O  T  Z A G R A N IC Z N E G O .

W t  Wtarek d. 29. Września R. 1795.

 — —

O bw ieszczen ie  o Pap ie rze  Stęplowanym.

Działo, się w Warszawie iv Pałacu Kra*, 
sińskich 'zwanym  , na Administra­
cyi Skarbu Publicznego , dnia 26.  
miesiąca Września  1795.

AD M IN lSTR A C P A  S K A R B U  PUBLICZNEG O .

W s ę e tn  w  obec i każdemu z osobna do wia­
domości podaie ,  gdy ma doniesienie ,  iż  w  m ie -  
śaie Futiusku p r i e r  woysko Pruskie  za ię tym  s tę -  
plowony papier wybiiany bywa stęplem na w zó r  
Polskiego dawniey i t e r a z  używanego , i w  ty c h ­
że  samych cenach ,  zacząw szy  od iednego grosza 
srebrnego , aż  do złotych t r z y d z i e s tu , z  t roskli­
wości o całość dochodow publicznych , i z  w yra ­

ź n e g o  zlecenia JW.. G en e ra ła  Buxhewd,en rząd 
kraiu tego polecony maiącego , donosi o tym  P u ­
bliczności i ostrzega o n ęż ,  aby takowego papie­
ru do żadnych T r a n z a k c y i ,  S k ry p tó w ,  W e x -  
low , K ontraktowy M emoryałow , P o z w o w ,  i 
wszelkich innych pism n ie u ż y w a l i , a to pcd n i e ­
ważnością onych. M ag is t ra tu ry  zaś w szystk ie  i 
Kanceliaryę  pod^ rządem J W .  G e n e ra ła  zostaią- 
ce rekwiruie ,  ażeby takowych D o k um en tów  na 
pomienionym papierze spisanych n ieprzyimowa- 
ł y , owszem za n i e w a ż n e , i żadnego znaczen ia  
niemaiące deklarowały ,  i u siebie z a t rzy m y w ały ,  
a Officyalistom Celnym  nakazuie , iżby na K o .  
morach , P rzykom orkach , i szlakach wchodu one-

E e e e  3



a o t d

go do kraiu, iak nayściśley dopilnowali, i taka* 
w y  papier  u kogożkolwiek bądź znalez iony  konf«» 
skowali. K tó r e  to obwieszczenie  wydrukować, 
do G a z e t  po d ać , i zwykłym sposobem do wiado­
m ośc i  Publ iczney  rozesłać.  Kancellaryi swoiey 
dysponuie.

Z  Protokołu  Ekonom icznego  A dm in is t racy i  
Skarbu Publicznego wypisano i w ydano,  

gjfan Ostaszewski Chor: ( L .  S . )
Rrzas: R  S .  P. mp.

C zy ta łem  Zaremba.

H O L L A N D Y A .
Z  Hagi i .  13. Września. N asz  Jw Kopen-  

Ladze ſprawuiący in te ressa  uskarżał się p rzed  
t a m e c z n y m  D w orem  , że  Anglicy  Frega tcę  na­
szą zwaną Alians pod m uis tan i l  brzegów pół­
no cn y ch  z a b ra l i , i ż ą d a ł , aby taż  znow u od  
D w o ru  Angielskiego powrocona bvła.^

G aze ta  nasza Kraiowa donosi > ze  Kapi tan  
Barek  z  Bre tan i i  przywiózł  wiadomość , iż n ie­
dawno wylądowani E m ig ra n c i  złączieni z korpu­
sem  Charetta maiący do 16,000. ludzi , od 40,000.  
Republikanów zbici zostali tak ,  iż 12 ,000 .  padło 
Royalistow na p la c u , i sam Charette w  go leń  
mocno raniony został ,  T a  iednak wiadomość 
p o t r z e b n ie  potwierdzenia.

N I E M C Y .
Z  Kolonii d, 13. Września.. L iczba  F r a n ­

cuzów p rzy  prawym brzegu Rzeki  Renu  codz ien­
n ie  się powiększa. Jutro p rzy  Deutz stoiąca A r ­
m ia  Republikanów pomaszeruie  za  A ustryakam i,  
k tó rz y  cofaią się u s t a w n ie , a pierwsi w też  t r o ­
py  za niemi na^stępuią. Z a p e w n e  między Andcr-^ 
łiach i  Koblentz wkró tce  uskuteczniona będzie 
nowa ieszcze  przeprawa. P l a n e m  iest Francu-



zow  iak mówią m inąć j  Fortecę  Ehrtbnreitstein t 
( ies t  ona przy C o b len tz )  i zbliżyć się do p ra -  
w ey  s t ro n y  R e n u  p rzy  Moguncyi.

T u te y s z y  K om m endan t  Republikański z  
obydwoma Burmistrzami i ie.dnym M a y i t r e m  
sta tków iedzie do Deiitz dla zrewidowania  z o ­
stawionego mostu  na łyżwach p rzez  A ustryakow, 
k tó rz y  dla ſpieſzfley rey te rady  zabrać go z  ſabą 
n ie  m o g l i , a t o , aby za pomocą tego mostu u-  
czynić  kommunikacyą p rz e ź  most  do tukeyszego 
Miasta .  Żegluga iest prawie zupełnie  t e ra z  o tw ar ­
t ą  , a zbieg ludzi z  kraiow X ięs tw a  Berg  n ie  
do opisania. ,

Deiitz w  czasie weyścia F rancuzów d o z n a ­
ło nieco przykrości. G d y  weszli  Francuzi  do 
F/luhlRtim na tychmiast  rekwirowali  4,000. funtów 
C h le b a , które wczora w wieczór  dostawiono.

O b y w a te le  ffluhlheymuy  w idzą  się p rz y m u ­
szen i  tu  chieb zakupować.

Z  Hagett w Hrabstwie Mark  rf. 14. Września» 
"W nasźyck okolicach znowu panuie  ſpokoyność. 
A u s t ry aey  wymaszerowali .  W  Elberfeld  stoią 
F rancuz i ,  ale do Gemarck żaden żo łn ierz  i e s z c z e  
nie przybył.  Spodziewaią  s i ę , ż e  to m iey ſce  
miną  F ra n c u z i ,  gdyż linii demarkacyiney zgoła 
nieprzestępuią.  Z tą d  wysłani do Elberfeld  n ie-  
pówracaią nazad, F rancuz i  bowiem ich z a t r z y -  
muią,  T y m  czasem iest  w iadom ość ,  ż e  R e p u ­
blikanie wielkiego L iwrunku żywności rekw iro­
w a l i ,  i zakupili assygnatami. P ie rw sza  ich P i ­
kieta  przed Elberfeld  stoi p rzy  Wundtrbau.

D nia  13. t .  m .  G e n e r a ł  Francuzki N e y ,  
k tó ry  z ſwemi woyskami w szed ł  do E lber fe ld , 
za raz  w ym asze row ał  do Sohlingen ścigać A u -  
stryakow. L e u te n a n t  Pruski Leonhardi,  i  K o n -  
sy lia rz  woienny  udali się do tego G en e ra ła  dla 
umówienia  co się tycze  zachowania lin ii D e -  
markacyiney.  G e n e ra ł  fiey  potym podał nas tę ­
p n e  obiaśnienie  na p i ś m i e ; „ A r m i e  R z p l t e y



„pod żadnym p re tex ten i  nie przestąpią linii D e -  j
„m arkacy iney  , którą my respektować winni ie -  ż
„s teśm y , i we wszelkich okolicznościach zdarzyć 
„się mogących iey nie przestąpim. D a tem  P a -  j p 
„nu L eu tn an to w i  S tam m e  stowo honoru , k tó ry  
„ takow ą  mi uwagę p rz e k ła d a ł , z e  linia Neutra l-  
„nośc i  dla woysk pod kommendą moią iest  nie- 
j ,naruszoną ,  i taką zostawać będzie. W o y sk a  
„ P r u s k ie  mogą. skoro osądzą być rzeczą p rzy-  ! 
„ z w o i tą ,  rozstawić ſwoie forpoczty  dla dopilno- j 
„w an ia  tego. Francuzi maią rozkaz cofnąć się ,  ] 
„skoro gdzie znaydą forpoczty Pruskie. D at  w 
ti Lenep dnia 10. W rz e ś n ia .

Z  fflaijnstrdmu d. 14. Wrztinia. _ W ie ś ć  d * 
śm ie rc i  G enera ła  Wurmsera nie potwierdziła  się. 
D n i a  13. Francuzi  uderzyli na mocne ſzańee  
A us tryack ie  w Ucktrath , gdzie korpusa Rolian i 
Bussij znaczną s t ra tę  odniosły. Nocy zaś nastę-  
p n e y  reycerowali  się Austryacy  do Weyerbtisch 
Z  czego wnosić m ożna ,  iż Cesarscy nie  myślą 
bawić się z t e y  s t rony Lahn ale raczey z w i ę - : 
ksżvm  bespieczeństw em  dla siebie* ſpiesznie opu­
ścić przedsięwzięli . Jakoż cofnęli  się luz całą j 
ſwą siłą z  tam tey  s t rony  t e y  rzek i  , i opuści- 
Ji nawet oboz przy Aeuvied ' > a w fin iym sku­
tku okazało się . iż  nie ź le  przewiduią  okoli- 
c z n o ś ń ,  bo wkrótce nadeszli Francuzi 2a nie­
mi.  G dzie  zaś oparli się Austryacy  nie w iemy j 
ieszcze .  Z  Manheymu od dnia i j .  żadnych wia­
domości nie mamy.

W y p ń  Hm* z Cobleniz i .  13- Wrzeinia. Sko­
ro  tu  doszła miła wiadomość o przeyściu woysk* 
Republikańskich w  kilku mieyseach przez tę  r z e ­
kę . która ich od re sz ty  odcinała N iem iec ,  za-- 
r a z  rozeszła  się też  w i e ś ć , żę  i G e n e ra ł  fiche-j 
gru  w Renie  w yższym  też  przeprawę uskute­
cznił • lecz  gdy ostatnia now ina  dotąd nie iest

(podpisano) Ney.



Z da  s i ę , że  A us tryacy  chcą u t rzym ać  się 
przynaym niey  z lewey strony rzeki  Lahn , k tó ­
ra wpada do Renu p rzy  Lahnstein, a lbowien za*

przez urzędowe doniesienie p o tw ie rd z o n a ; m o ­
żna takową za nazbyt spieszną poczytać.

częli pozycye swe naymocniey tam bateryami 
uzbra iać , iakoź wszystkie wierzby , któremi o- 
k ry te  były tam eczne  brzegi p o w y c in a l i , i z a m ­
czysko s ta re  w ruinach, tam zagrzebane reparo ­
wać poczęli. Jednak wszystkie te  układy na nic 
się. n ie  p rzydadzą , skoro tylko Francuzi  przeydą 
ieszcze  R e n  pomiędzy rzekami Lahnem i Menem 
p łynący.  U m ie ią  oni używać wszystkich okoli­
czności na korzyść s w o ię , a do dzie ł dowcipu 
swego i m ęs tw a , dodaią naw et  w pośrzód m a r ­
sowych postrachów dzieła kroto ſi lne,  iak im ge­
niusz Narodu do wesołości skłonny dyktuie. Ja­
ko z następującego przypadku postrzec  można.

W  nocy z 4. dnia na 5. W rz e śn ia  dosyć 
wielki s t3tek  opatrzyli masztem i żaglami. Y 
nań pdwsadzali nie iuż ż o łn i e r z y ,  ,ale s łomia­
n e  bałwany,  które w uniformy poprzybierawszy, 
porozstawiali po całym onym statku , który tym  
sposobem uekwipowawszy puścili z rzeki M ozel l t  
do Renu .  A u s t ry a c y ,  k tórym naymnieyszy ba- 
eik n a w e t ,  iak bywa w tych okolicznościach, 
nakazuie ostrożność. ledwie co postrzegli z da­
leka płynącą machinę . wielki al larm zrobiwszy, 
pod bronią stanęli .  W k r ó t c e  brzegi  Renu  i ca­
ła forteca Ehrenbreitśtein z armat na owych n ie ­
ruchomych żeglarzy potężnym ogniem zaczęły 
miotać. T y m  czasem, choć kilka powaliło się bał­
w anów, płynie statek podług impetu  nu r tu  r z e ­
k i ,  i właśnie w pośrżod sam grad lataiących kul 
do prawey s t ro n y  R enu  zbliża się. T u  nowe 
zbieraią  się siły , aby niedopuścić przylądowania, 
n u r t  iednak napędza ku brzegowi — aż postrze­
gają- Można wnosić., co nastąpiło , gdy takowy 
żart  dał s i f  postrzec.



"Wielu iednak m n ie m a , '  zb  t e  było z rob ię -  
nó  n ie  tak dla u c iechy ,  iako r aczey ,  aby fo r te l  
w o ienny  lepiey się udał. Jakoż można tem u  w ie­
rz y ć  , gdyż nietylkp takowa uczyniona była  w y ­
praw a z  dnia 4. na 5 ,  ale nawet  i druga podo­
bna p ie rw szey  stała się igraszka nocy dzisiey-  
s z e y ,  k tó ra  wszystkie  a rm a ty ,  tak nadbrzeżne,  
iako i fo r tecy  Ehrenbreitstein rów nie  iak p ie r ­
wsza  także obudziła.

Z  D tut z  d. 13. Września. Podług wiadomo­
ści od D e z e r t e r ó w ,  którzy us tawicznie  tu  p rzy-  
h y w a i ą , cała wielka a r ty l ie rya  Cesarska iuż się 
przeprawia za rzekę Lahn. 'R egim enta  di Bufsy,  
Elankensłein, Bourbon, Cornoville , Wurtembtrg, i 
iedno korpus lekkiey iazdy zasłaniaią t ę  r e y t e -  
radę.

D y w iz y a  prawego skrzydła Republikajiskie- 
go rekognoskowała w czora  pozyeye nieprzyiac iel-  
s k i e , i sięgała aż  do brzegów rzeki  ^S isg ,  k tóra  
id z ie  od Bonn p r z e z  Eriedward , az  do Dilteij- 
tu r g .  Cesarscy ieszcze zaymuią  las Alti.

Z  m f s e l d o r f  d. 13. Września.- A u s t r y a c y ,  
k tó rz y  rey terowali  się przed Francuzam i do H ra b ­
s tw a  Pruskiego Nlark > p rzesz l i  p rz e z  t e n  kray 
z w o l n a , bo się Republikanie za uchodzącemi^ nie 
ugania l i ,  z p rzy czy n y  , aby linii demarkacyiney 
n ie p rz e s tą p i l i , którą ściśle respektuią. G a r n i ­
zon  miasta tu teyszego  n ie  iest  l i c z n y , bo n i e ­
przyjaciel  oddalony. G e n e r a ł  W inter  m a  kom- 
jnendę  w mieście.

Z  Westfalii d. 13. Września , Dochodzi  nas wia­
domość w ty m  m om encie ,  że  dnia 10 t. m. znow u  
50. tys :  św ieżych  Francuzów pod lVestivied R e n  
p r z e s z ł o ,  X ż e  WurtembetsH  z korpusem A u s t ry -  
ak o w  z tamtych okolic usunął s i ę , a t o , aby n ie  
popadł w niebezpieczeństwo między dwa ognie 
być w z i ę t y ,  iuż to  p rzez  t y c h ,  k tórzy R e n  świe­
co  p rzeby l i ,  iuż p rzez  D yw izyą  G en e ra ła  ffour*  
&na»

f



Z  tlreset d. 16. Września. W c ź o r a  r o z -  
gło zono tu  » iakoby . Francuzi  dnia 5ci, p rzy  
Siegburg zrąaczn^ pordzkę odnieśli: T a  pogło­
ska , lakiey w iary  godna , każdy może osądzić,  
gdy dziś listy z M uhlheim  pód datą 13. pisane 
donoszą, że armia  Francuzka w ów czas stała na 
placu D e i ize r  i ieszcze się nie zdawała zabierać do 
dalszego posuwania się.

T  U  R  C  Y  A .  ' , •
Z  Konstantynopola 12. Września. P o i ro y -  

ny alians między A u s t r y ą ,  Rossyą i Anglią za­
w a r t y ,  wielkie iak donoszą uczynił  Wraże­
n ie  u Por ty .  W .  Sółran  stara  się związki swe 
& między innemi nayosobliwiey , ze  Szw ećyą  i  
F rancyą  ściśley zaw rzeć .

Jakoż upewtiiaią . że  P o r ta  ze  Szweoyą t ra ­
k ta t  subśydyonalny zawarła.

W y s z e d ł  rozkaz od D y w a n u ,  aby więcey 
leszcze  budowano woiennych okrę tow, F rancuz-  
cy i Szwedzcy O f ic e ro w ie  dyryguią t e m i  robo­
ta m i ,  P rze sz ły  Francuzki Pose ł  P.  D esco rch es  
mia ł  być a resz tow any  w S m irn ie  p r z e z  K o m -  
missarza T i n v i l l e ,  wszakże t e n  sam na to godził ,  
aby nie powrócić do Paryża .

D o  W ie d n ia  i Berlina p rzeznaczen i  Posło­
wie  leszcze  nie odiechali , a to  iak wnoszą dla 
te g o ,  że  t e  D w o ry  niechętnym okiem pa t rzą ,  
i ż  ustawnie T u re c c y  M in is t row ie  p rzy  nich r e ­
zydować będą.

- ' ir-̂——   -----   .....
D O N I E S I E N I A ;

We Lwowie u Karola Bogusława  Pfaffa,  Biblżopi 
Akad : wyszedł Z druku-. E l e m e n t a r z  nowy z obraz­
kami wym alow anem i dla D z ie c i ,  po Polsku ,  po 
Francuzku i po Niem iecku;  zawierałaby w sobie 
( oprócz alfabetów * sylab , słów &c:') powieści ró­
żne dla D ziec i , w  tychże trzech iezykach i  ośnt 
kart Figtir , 'na każdey karcie po sześć , podług al­
fabetu Polskiego ułożonych. Znayduie .się ten Ele-



mentarz w  Księgarni Frydryka  Pfaffa w fflartjuńł* 
i  w innych Księgarniach Warszawskich. i

Administratorowie maſsy substancyi Staro 
Symona Sy m o n s ,  muiadomiaią wszystkich w  ogt, 
nośti Wierzycie/ów i  Dłużników do maſsy tey u 
bitgaiących się , oraz Osoby dn teyże Sprawy przy  
pozw ane, iż  Sąd Kommiſsarski do Spra wy tey ro z '  
sądzenia wyznaczony. PrzySpieszaiąc ukończenie 
g o ,  nastcpuiącą wydał Deklaracyą. i . )  Ze w  t y ’  , 
godniu każdym na Seſsye Sądowe dni t r z y ,  Wto- S 
rek ,  Czwartek i Sobotę po obicdzie ód godziny ątey 
do ymty dettrminttie , a to zaczynaiąc od dnia s go 
miesiąca następuiącego Października. 2.) Ze we 
Wtorki Kategnrye maſsy przeeiwko Dłużnikom , we i 
Czwartki przeciwko Wierzycielom i Wierzycieli na j 
w zaiem , a w Soboty Kategorye Osób różnych p r z y  -;, 
pozwanych , związek z  intereſsami Symonsowskiemi 
maiących do Sadzenia przyimowai bęazie porząd- ' 
kiem iak wpisane na Schedę przez Sąd podpisane 
będą, na niestawienie się tzyieżkolwiek niezważa- 
iąc. Z  Powodu więc takowey Deklaracyi , w s z y s t ; 
kich Wierzycieli i D łużników . oraz Osoby przypo • 
zwane, aby w Sądzie tym',, i w czasach przezna- j 
czonych s taw ali , prawa i pretehsye suioie Likwi*  
dowali, obwieszczaią. Dan w Warszawie dnia 26. | 
Września 1 755.

Kon.miſsya za Reskryptem K .  M c i , Rezolu« 
cyą W . Buxhewden Generała Majora woysk Kay-
iaśnieyszey Imperatorowey wszech Rojsyi reaſsu-• 
mowana , do rozsądzenia Sprawy Konkursowey S ta - I 
rozakonnego Elknna Eliaszowicza z Lublina z ie- |  
go Wierzycielami i Dłużnikami wyznaczona , obwie» |  
szcza u> ogólności wszystkich Wierzycieli. tegoż S ta n  ] 
Elkona E l ia sz o w ic z a , ażeby z  Prawami i Preten- 
syami swemi do maſsy wspomnioney mianemi, w : 
Warszawie przed wyżey wymienioną Kommiſsyą, 
w  Kamienicy pod Krem 61. w Rynku M. W. agi- 
tować_się maiącą na dniu 30. Września Roku 17^5.

' stawili się.


